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KURYER
w Wilnie w Piątek dnia 1 0

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

St. P e te r s b u r g  d. 1 grudn ia .
( t  R u t k i t g o  In w a l id a . )

Znajomy ś lepy  poeta , P.  I . K ozłow  , terni 
dniami  w y d a ł  na świat)  kształtnie przez s i ebie  w y 
t łumaczone z angiel skiego poema Lorda  B a yro n a  
pod tytułem: D ziew ica z Abidos. Pracę  l ę  swoją  
p o ś w i ę c i ł  N a y j a ś j s i e y s z e y  Cksarzowf .y J e j m o ś c i  
A l m x a n Dr z e  f  edouownie .  , P o ś w ię c e n ie  tc , w y 
b o rn y m  napisane w ie r s z e m ,  od EkSAR7.0YV.EY Ji .y-  
i i o ś c i  z odznaczającą przyjęte zostało łaskawośc ią,  
oświadczoną w I m ie n iu  N a y j a Śn Ie y s z e y  Pa:. i ,  przez  
l ist  sekretarza C e s a r z o w e /Y J e y m o Śc i  do t łumacza  
pisany.  Poeta nasz stał  się gcdnyńi  o trzymać  ze 
szczodrobl iwości  Mona rc hin i  nader kosz t ow ny bry
la n to w y  pierścień.

Cesar z  Jei .omośc , k tór emu  t łumacz m ia ł  
szczęście  z ło£vć e xe m pl a r s  swojego poematu ,  N a y -  
ł a sk a w ie y  obdarzy ł  go dw om a tys iącami  rubl i .  
Tak  poch lebn e  Y\zgłądy N a j ja śn ie j sz yc h  Pr ot e 
k to r ó w  Oy c zy s t ey  Li teratury  na prace poety bez 
w z r o k u ,  n o w emi go obdarza s i łami  d o k o ń c z e n i a  
n o w e g o  poematu własnego  : X ię in ic zk a  D o lh oru -  
kowa. Sądząc z u ła m k ów ,  juz w yg o to w a n y ch ,  po-  
ema to zapewni  dla P .  K o zło w a  m ie ys c e  obok  
n a y p ie rw sz y ch  pisarzy o j cz ys ty c h  , i będzie,  juk 
jego ATr/icfi. t łumaczone na w szys tk ie  języki  ośw ie -  
coney  E u r o p y . ___________

Dnia 27 oktohra , Y\r k tórym K o śe io ł  św ię c i  
pamię ć  ś. męczennika ATestera , p ierwszeg o  z na
sz ych  k ro n ik a r zy ,  T o w a r zy s t w o  h i s t ory i  i s taro
żytności  rossyysfcich yv M o s k w / e ,  od pr aw i ł o  p o 
siedzenie publ iczne  , pou pr ez yde ncy ą  P.  Jenera ł  
majora P isa re w a  , Kuratora  u n i w e r s y t e t u ,  w  o-  
beęuośc i  P r / en a y w  ie l ebnieyszego C y r y l la , w ik a -  
ryusza metropol i i  mo skiewskiey ,  a członka h o no 
rowego  towarzystwa .  Pos iedzen ie  rozpoczęło się  
od czytania ody ,  z okol iczności  K or o n a c y i  N.  C e 
sarza Jegomości ,  na pi sa n ej  przez P i  M icrzlah ow a;  
po  któr ey  nastąpiło kilka rozpraw,  wca le  c i ek a
w y c h ,  O starożytnościach krajo wych .  (.71 d .S t .P .) .

Odessa ., dn ia  . z  listopada .
. ( Journal  de S t .  Hf tersboui-g .)  , “

Dnia  4 b. ni. zakończy ł  życ ie  w Bend er ze  .Te- 
he ra ł  porucznik  F o ers te r .  naczelnik in że n ie re w aey  
a r m i i ,  w 70 roku  w ie k u  swego .  R y ł  011 rodem  
z Brunświku  ; rozpoczą ł  naprzód zawód w o y s k o -  
w y  w Pruss'ech ,  a pożniey  przeniósł  się do s łuż 
b y  l l o s s y y s k i e y , w  którey  przez lat 4o zostawał  
w  korpusie in/enijeró;v , będąc jednym /. na jzn a 
k o m it sz yc h  o f i ce rów ,  tak dla s w e y  gor l iwości ,  ja
k o  i nauki .  Będąc  p ó łk o w n ik i em ,  k ier owa ł  robo
tami  około tw ierdz ,  Yvznoszonych w kraju po mię
dzy Bugiem a Dnies trem po łożonym,  i podówczas  
św ieżo  zdobytym na T u rc y i .  On to, pod dozo
r e m  zmarłego X i ę c i a  B ic h e lie u , prz e w od n ic z y ł  
budowaniu  wszys tk ich g m a c h ó w  publ icznych ,  któ
r e  się następnie w zn os i ł y  w Odess ie .  Po źn ie y ,  s ł u 
ż y ł  z na y w ię b sz e m  odznaczeniem się w  ostatniey  
w o y n i e  p r z e c i w 'T u rk om ,  i w  w o y n i e  f ran cuzk i iy .  
P o m i m o  podeszłego  wi eku ,  c i e sz y ł  się jednak zu-  
p e ł u em  zd row ie m  i d o c h o w a ł  zupe łną  muc  
umys łu  > przyjemną wesołość  h u m o ru  i rzad

Grudnia v. s. 1 8 2 6  roku.

ka, czynność w  powierzonym sobie obowiązku.* 
Trudy, których  doświadczył zeszłego lata, a któ
re, jak dawniey, Lekce w ażył, stały się przyczyną  
choroby, a następnie śmierci.

— Od dnia i  b. m. wyszło  z naszego portu  
55 okrętów; 35 zaś puści się pod żagle, jak ty lko  
ładunek sw óy  uzupełni. Lubo dosyć spóźniona

o ra ,  dobrze atoli sprzyja żegludze. Liczba o- 
rętów weszłych do n a s z e g o  p o r t u ,  w  przeciągu  

loku, Y v y r :o s i  do 431; Y V yszło  zaś 383.

J K . R Ó 1 E W S T W O  P  O I, S K 1 E.
FFarszawa d. / 1  grudnia.

( z  M oni to ra  W a r s z a w s k ie g o . )
N. C e s a r z  i K r o i . , pod dniem 1 2  listopada 

r. b., ozdobić raczył orderem ś. Stanislaiva trzeciey  
klassy JP . Jana J Podarskiego, Sekretarza referen
ta biura Rady stanu, pracującego w kancellaryi J W .  
Nowosilc>,wa, Taynego Radcy, Senatora Cesarstwa.

— Obecni w tey stolicy kawalerowie w oy-  
skowego orderu, Dawcy zw yciyztw  ś. Jerzego , dnia 
8  b. m., jako w święto tegoż orderu, znaydow-aii się 
W  zamku na nabożeństwie i zw yk łym  obrzędzie.

— Nabożeństwo jubileuszowe wczoray SKoń- 
czyło się w kościele X X .  A.ngnstyanów; a dziś roz
poczyna się w kościele parafialnym ś. A lexandra.

—■ P rzyb y ł do Warszaw- P. Pick  z nową  
kosmorenią, składającą się. z kiikudziesiąt w idoków  
pędzla -znakomitych artystów. Te obrazy tern przy-  
jemnieyszemi będą luteyszey pubPcznosci, że przed
stawiają dokładnie naypięknieysze okolice K rak o-  
Yva: Oyców, Piaskową Skałę i t. d.; są oraz wido
ki w ewnętrzne W ie l iczk i ,  jakby w  naturze w yo-  
biażajęce tę szczególną kopalnią.

—  Józio A rogulski d a ł  k o n c e r t  we L w o w ie .  
W sz y sc y  z z a d z i w i e n i e m  s ł u c h a l i  g o  i z z a d z i w i e 
n i e m  o d e s z l i .  Na p o Y v s z e c h n e  ż ą d a n i e  d a j e  d r u g i  
k o n c e r t .

—  Gazety paryzkie donoszą , że K ró l  Jmó  
pruski udzielił aktorom warszawskiego teatru fran- 
cuzkiego, PP. D uruissel. H ervc t i D elcour, Solotni 
przy w iley na teatr 1’rancuzki w Berlinie.

— Ile da key a K u ry era  warszawskiego  odebrała  
list wyrażający życzenia wielu osób, mieszkających  
w  Zamościu i jego okolicacn, nby y v  temze mieście 
mogło się utworzyć towarzystwo dramatyczne p o l
s k ie ,  złożone z io  do 12  aktorów płc> obojey. A -  
niatorouie  tameczni nie wy-magają tragedyi, wiedzą  
oraz, iż opery trudno przedstawiać; żądają przeto  
kotnedyy i komedyo-oper. Zapewniają i5o  b i le 
tów abohowanych i lokal na scenę bezpłatny.

N i d e r l a n d y .
- B ru xclla  d. 2 4 listopada.

( Jo u rn a l  de  S t .  P e t e r s b o u r g . )
r .  H en ry k  (Villock L a le , sprawujący inte-  

ressa Króla Jmci Angielskiego yv P ersy i ,  jadący 
gońcem do Londynu , przybył tu wczora w ie 
czorem. /

_  Gazeta H śgeńska przytacza w ie le  epok, k tó 
re w-ystawiały w  Grónindze obraz podobny d z i 
siejszemu. iśJęska rozpostarta teraz rad tern m ia
stem. dotykała je w r. 1456. ]6'j3 i 1 7 2 7 . Nie do
chowano zdaje się pam ią tk i ,  względem sposobu 
ratowania chorych. Co do dw óch pierw szych  
epok, nie ma się czemu dziwić; lecz w trzeciey u-



kazał  się s ławny B o erh a ve ;  nauka }>yła j«r8'utwo
rzona; musiano juz zaczynać robić obserwacje  po
rządne. Epo ka  dzisieysza, tę przynaymniey ko
rzyść przyniesie,  iż będzie mogła stać się użyle- 
teczną wiekom następnym , co do podania wiado
mości o rozmai tych sposobach leczenia* używanych 
i  względnych ich skutkach

  Podług opiśn statys tycznego, królestwo
Niderlandzkie liczy i8o miast, mających i.646*6oi 
dusz ludności i 3,670 gmin, ze 4,072,422 mieszkań
ców.

— Ostatni popis Amsterdamu okazał 290,784 
dusz; w  tey liczbie 103,899 kalwinów,  '45,212 ka
tolików, 22 , o 63  ewangelików, g .845 lu trów refor
mowanych,  777 ormianów holieiiderskich (rem on- 
tra n s ) ,  1 g45 anabaptystów, 237 episkopalnycŁ, 
18978 żydów niemieckich,  2,5ao żydów portugal 
skich ,  a 107 innych wyztiań.

  Towarzystwa W a ter lo o  w BataWii i Soe-
ra b a ya  obchodziły uroczyście rocznicę tey bitwy; 
jest zamiar wzniesienia monuiltfentu na pamiątkę 
tego wypadku.

  Królewski  oltręt W a terlo o  y 4dziflłowy,
przebył  d. 11 listopada wielki kafaał północney- 
Hollandyi ,  do Nowego Diejrti. P ierwszy to jest 0- 
k r ę t  l in io w y ,  k t ó t j  odbył  tę żeglugę po rzeczo
n y m  kanale.

—  D n ia  2<> listopada . —
(4 tey tże ga ze ty .)

Postanowieniem d. 9 b. m. K ró l  Jmć rozka
zał gubernatorom prowificyotudnym, ażeby zalecili 
dawać przez cztery miesiące z imowe,  herba tę  z 
mlekiem,  wszystkim więźniom.

  p .  B a illy ,  lekarz frnncuzki,  jeden z tych,
którzy byli wysłani do Barcelony yv r. 1821, pod 
czss grassowania tam źółtey .gorączki, przybył  do 
Bruxel l i .  Sadza, i ł  mb 'pófucr.enie od rządu, aby 
się udał  do GioViirrgi, dla siedzenia natury  panu 
jące y tam choroby.

  W  Grbniridsś zabroniono teraz grzebać
zmarłych po kościołach; zara-za zdaje się powoli 
ustawać.

— Od d.21 1>. rn. pa rowy statek odbywa że
glugę, pomiędzy Am sil e r  da tirem a Harlemem.

  Listy < trzymane z Amboiny , docliodzące
do d. 26 sierpnia, nic n i e ‘wzmiankują o zamieszkach, 
k tó re  miały wybuchnąć na tey wyspie, jeżeli mo
żna wierzyć dziennikom angielskim.

— D n ia  i18 —
(t-G**ety Warsiawikiey.)

Odebrano tu z L o n d yn u  wiadomość, iż ma 
bydź podany Par lamentowi  bil Ustanowienia sta
łego cła wchodow ego po 12 szylliugów (24 zł- poi.) 
od kw ar t eru  (półtrzecia korca miary polskiej)  

szenicy. Gdy zaś X i nie B uckingham , mający w iel- 
i wpływ w obu Izbach Parlamentu Angielskie

go, oświadczył się za takiem ustanowieniem, mo
żna Więc wnosić ,  iż będzie przyjętem.

Dla ubogich choryćh zebrano w R otterdam ie  
składki 32,000 złotych hol lenderskich,  oraz zna
czną ilość odzieży i żywności.

W  roku przeszłym 1825 zawinęło do p o r
tów naszych 4760 okrętów,  między któremi  b y 
ło  2097 k ra jow ych ,  a 2366 zagranicznych.

Dnia i 5 b. m. przerzło 5oo więźniów w  L e-  
enw arden  popsuło swoje narzędzia do r o b o ty , i 
chciało się wydobydź na wolność. Surowe środ
ki  przywróci ły  porządek i spoko^uość.

K r ó l e s t w o  o b o j k y  S y c y l i i .
N ea p o l dnia  10 listopada.
{t Monitora Wanzawskiego.)

Odkopywania  w Pompei  które K r ó l  Jmć 
przytomnością swoją ożywia, coraz nowych i cie
kawych  przedmiotów dostarczają. Przed nieda
wnym czasem, w d/ugićm pomieszkaniu Fulloni- 
ca odktyto  pięć szklannych f lasz,  które w p ró 
ż n y *  p rz es tworze , ziemią otoczonym, stały. Zie
mia ta z czasem tak  s twardnia ła , iż nabra ła  for
my i t rwałości  drewnianey skrzyni.  Nie spodzie
wano się wcale znaleźć w  tych flaszach osobliwo
ści jedyney w swym rodzaju, k tóre  nawet  do nie
podobieństwa się zbliża. \ V  muzeum naszem za

chowują wprawdzie owooe w Pompei  odkopane, 
lecz tak są zepsute, iż tylko sama postać ich ze
wnętrzna przechowała się, i dla tego możnrby je 
naywłaściwiey nazwać mumiami rcślinnemi. W  tych 
flaszach znayduja się ol iwki  i przygotowane do 
siołu sosy, które iprzez 18 wieków tak się u t r zy 
mały,  iżby sądzić móźna było, ze niedawno stały 
na naszyrti stole- Naprzód posłano te flasze d o n u -  
zeum dla przechowania,  nie zastanawiając się by- 
naytnmey,  coby w nich znaydować się mogło. Do
piero 28 października,  gdy należący do muzeum 
P.  Józef Cantpo zaczął oczyszczać je z ziemi przyl-  
głey do spodu naczyń, spostrzegł w dwóch flaszach 
c iemny osad na dnie, a przy ściśleyszern badauiu, 
z wielkietn zadziwieniem postrzegł, iż to były o- 
l iwki ,  wybornie w sfsnie swoim naturalnym prze
chowane.  W  drugiey flaszy spostrzegł sos, z ikry  
rybiey  przyrządzony. Natychmiast  doniesiono o 
tera minist rowi  dworu i samemu Królowi  Jmci .  
K r ó l  Jmć rozkazał istoly te chemicznie rozebrać ; 
i pierwiastki  w Szklannych słojach mocno zamknię
tych.  z k tó ry chby  powiletrze wyciągnięto, zachować; 
reszia zaś oiiivek, równie jak istoty jeszcze nieroz
poznane , w flaszach wykopanych mają pozostać, 
z k tórych jednak powietrze ma bydź wyciągnię
te,  ile się da, aby dowód osobliwszego tego prze
chowania został dla potomności.

N  i  łs M c Y- 
Od brzegów M enu  d. 3o listopada.

(z Gazety Warszawskiey.)
W k r ó t c e  ukończą się w M onachium  nara

dy względem taryffy celney Bawurskiey.  Zaczę
ły  się d. 6 b. m. pod przewodnictwem Taynego 
Radcy UtZśchneider• Kommissyą tę składają u- 
rzędnicy,  fabrykanci  i kupcy krajowi.

Poseł Pruski  Hrab ia  Grotę, obchodząc w 
H a m b u rg u  dnia ?i5 b. m. swóy hóletni Jubileusz,'» 
jako minister  w  H a m b u rg u ,  otrzymał honoro
we prawo obyW'atslstwa tegoż miasta. Deputowa
ni Sehatu ,  Senatorowie Jenisch  i S ile m , którzy 
mu wręczyl i ten dowód wdzięcznego uznania wy- 
s o k i e y  z a s ł u g i ,  są  s y n a m i  oVvych D e p u t o w a n y c h  
Senatu, którzy przed 5o laty odebrali  z rąk H r a 
biego pierwszy list wierzytelny.  Dnia tego da
na była tia ra tuszu 'świetna uczta,, na k tórą za
proszeni byl i  wszyscy Min is t rowie , Konsulowie 
i t. d. ____________

F ra n K fo rt d id  a 2 grudnia .
(z  Monitora Warszawskiego).

W  piątek,  dnia 1 grudnia,  nastąpiło uroczy
ste zagajeni; Stanów W ir t e m b e rsh i ch  w Stud-
gardzie.

— Gazeta polityczna z Monachium donosi: „No- 
wo-immatryku!owanych w uniwersytecie naszym 
jest już 700; w ogóle ma się 1,200 akademików 
znaydować. Mowy przy installacyi professorów 
już się zaczęły d. 12 )>. m. w m a łey sa l i  posiedzeń 
akademii nauk: rozpoczął je naywyższy Radca le
karski  i professor Dr. Ringseis, po którym nastą
pi ł  Radca górnictwa i akademii R uader. Dnia 
22 między 10 a 12 mieli  mowy professorowie Dol- 
linger  i Sendtner: a dnia 3 i 3 Radca lekarski i 
Prof.  Dr. Grossi, i Prof.  K a b e ll , w języku łaciń
skim; ostatni podał oraz 100 propozycyy do dy
sputy publiczney. Dnia 24 nastąpili prqf. Dr. 
Z ie r l  i Dr.  S o lk i; d. 26 prywatnie  uczący Dr.  
W o l f  i Dr.  Reubei. Takowe mowy miały jeszcze 
potrwać do ostatniego z. m.ct

—- Rada mieyska, w Gotha wydała obszerny 
program do uroczystego wjazdu nowego władzcy 
kra ju  Kięcia Ernes ta Knburgskiego i Gothayskie- 
go, k tóry nastąpił dnia 25 z. m. Uroczystość te
go wjazdu uświetniono przez odgłos dzwonów, 
wystrzały z dział w liczbie 101 razy, przez muzykę 
umieszczoną w mieyscach przejazdu , i przez wy
wieszenie chorągwi  narodowych na wieżach mia
sta. Xiążę przybrał  na przyszłość następujący tytuł:  
Xiążę sasko-koburgsi i Gotha, Jul iaku,  Kl iwi i  i 
Bergu,  także Engern  i Westfal i;  Hrab ia  r i iu ry n -  
giis Margrabia Misnii;  Kiążęcy Hrabia  heoHebcr-



•kij Xiążę Lichtenberg; Hrabia Marchii i Ram 
bergu; Pan na Ravensteinie i Touna.

F  R  A N C Y A.
P aryŁ  d. 27 listopada.
( Jo u rn a l  de  S t .  F e t e r s b o u r g . )

R irźa  P a ry zk a  w sobotę d. 25 listopada.
'■ Pi(;ć od sla, 100 f r . — Trzy od sta, 71 fr. 80.

Akcye bankowe, 2062 łr. 5o— Pożyczka Królew-  
1 *kka hiszpańska 53 J — Pożyczka Haytańska, 710.

— Mylnie obwieściły niektóre dzienniki, ja
koby Król Jinć zapadł na podagrę, w obu nogach. 
Wprawdzie J. K. M. doświadczył był w  goleni 
lekkiego bolu reumatycznego, mogącego w  części 
pochodzić z upadnienia, które mu się nie dawno 
przytrafiło; ból ten wszelako nie wstrzymuje K ró
la od chodzenia, i wyraźnie stę uśmierza.

  D r. F orlcnze  ofiarował J. R . W . M ada-
m e , Xiężnie B e r r y , dzieło obeymujące doświad
czenia metafizyczne i sposoby powracania światła 
i  wrażeń ślepym od urodzenia , po zdjęciu kata
rakty. J. K. W .  wiedziała, iż on jeden we Fran- 
cyi zdolny był do tych doświadczeń, winszowała 
mu przeto postępu nadanego llauce lekarskiey.

— Codziennie bardziey się upowszechnia użycie 
surowcu żelaznego; budują z niego teraz mosty i statki 
parowe; w Anglii koleje na gościńcach, a w Liverpool 
naw et i kościoły. Zaczęto już robić fortepiany, zjkla- 
wiaturą żelazną; instruments te, wydoskonalone przez 
PP. P leyela  i Kotnp. w Paryżu, nie tylko mogą się 
równać z naylepszemi fortepianami angielskie- 
mi, lecz nawet z wielu względów je przewyższać. 
Trwałość ich budowy jest taka, iż prawie ssę n i
gdy nie rozstrajają. Deko pozbawione wielkich  
kawałów drzewa, służących wprzódy za opor w 
naciąganiu strun, nabyło większey sprężystości i 
lepiey spVzyja ich drganiom. Dźwięk tych instru
mentów jest zadziwiający, tak co do natężenia, ja
ko i okrągłości, a mechanizm tak jest udoskona
lony, iż można zarówno użyć z naywiększą deli
katnością, jako i naywiększą mocą : nie wątpi
my przeto, iż gdy się bardziey upowszechnią, po
łożą koniec sprowadzaniu fortepianów zagranicz
nych- PP. P leye l  i Komp. otrzymali takoż patent 
na forteniana kwadratowe, jedno - strunowe. M o 
nitor zaleca je szczególniey osobom mieszkającym 
na w s i , którym nie zawsze jest łatwo mieć na- 
•trajacza.

(e  K o r re s p o n d e n ta  W arszaw sk iego .)
— D nia 28 listopada. —

Pani Jłonpland, rozdzielona od lat pięciu od 
swego męża, którego Dr. Francia, były rząd*ca 
Pąraguaju mocą wziąć rozkazał, pow róciła z Bre- 
zylii do Europy, w celu proszenia różnych gabi
netów, pomiędzy innemi irancuzkiego , o wdanie 
się za sławnym i uczonym towarzyszem pracy' i 
podróży Barona Humbolda; powróci ona wkrótce 
z Paryża do Brezylii, i usiłować będzie dostać się 
na mieysce , w którem P. Bonpland jest uwięzio
nym. W iele  już gabinetów za nim się wdawało. 
Francja nie dał się w żaden sposób poruszyć. Bon- 
plaud jest przyjacielem Boliwara; a Boliwar na
wet i Cesarz Don Pedro nic wskórać nie mogli. 
Gdyby Pani Bonpland nie mogła i tą razą oswo
bodzić z dlugiey niew oli swojego małżonka? wtedy 
chce los jego podzielać.

— D n ia  3o. —
(* M o n i to ra  W arsz aw sk iego) .

Katolickie towarzystwo dobrych wiąSek, od
było swe posiedzenie ogólne pod przewodnictwem 
Xiążęcia de R iviere. Przedstawione tam zostało 
zdanie sprawy względem czynności z roku zeszłe
go, z którego okazuje się, iż towarzystwo rozdało 
pomiędzy lud przeszło 3oo,ooo xiąg pożytecznych. 
Za to szlachetne postępowanie należy towarzy
stwu publiczne złożyć dzięki, i do dalszey gorli
wości zichęcać to zgromadzenie, które powstaw
szy zaszczytnem staraniem Xiążęcia Mateusza de 
Montmorency, znayduje dziś protektora w znako- 
mitey osobie guwernera Xiążęcia Bordeaux.

Namienić z tego powodu możemy, iż w W e -

jtecyi podobne utworzyło się towarzystwo. Prze
wodniczy mu tnieyscowy Patryarcha.

— Spektator trybunałów  donosi, iż G azeta  
sądowa  i K u ry e r  fra n cu zk i , szcaegplną w swoim  
rodzaju mieć będą sprawę , za ogłoszenie , iż tu- 
teysi hultaje, za wspólną z w oźnicami publicznych 
powozow umową, dopuszczali się rozbojów i gw ał
tów nocnych. Obrażeni zarzutem tym woźnice, 
domagać się mają 11 sądu zadosyć uczynienia i za
stosowania na potwarców kary, przepisaney pra
wem za obelgę wymierzoną na całą klassę jako
wą ludu.

— Pani Schitz (Niemka), która nie dawno 
grała rolę Agaty (we francuzkim języku) w W o l
nym  S trze lc u , zyskała wielkie oklaski, i zawarła 
umowę z dyrekcyą teatru Odeon , na kilka jeszcze 
reprezentacyy.

A  N g ł i j A.
L ondyn  dnia 24 listopada.

(Journal de St. Petersbourg).
Kapitan P a r r y  poruczył W' sobotę w  kommisi 

bombardę H ck/ę  w D e p tfo r d , mającą bydź opa
trzoną na podróż do Szpiebergu. Porucznicy R oss, 
F orster  i C rozier , mają mu towarzyszyć; pierwszy 
będzie dowodził z kapitanem P a r r y  jednym ze 
statków, które przeciągną po lodach małe konie 
szkockie, zebrane na wyspach Orkadzkich.

— Dzienniki Nowego-Yorku zawierają wia
domość , iż rząd francuzki ma zamiar dostrzegać 
ściśle nowych praw względem żeglugi. Konsul a- 
merykański w H avre  doniósł sekretarzowi stanu w  
W ashingtonie , iż skoro statki amerykańskie zawi
ną wprzódy do Anglii lub Irlandyi, towary ich,  
nie moją jużbydź przypuszczanedo konsumpcyi fran- 
cnzkiey, albo też, wypadnie opłacić nierównie w ięk- 
sze cła, aniżeli są nałożone na towary, prosto przy
chodzące ze Stanów Zjednoczonych.

— Dzienniki nasze zawierają proklamacyą 
władzy wykonawczey kolumbiyskiey, względem  
powstania jenerała P a e z \  datowana ona w Bogo
cie d. 12 lipca, a adressowana do rzeczy-pospolitey 
i  całego świata.

— D n ia  20. —
( r  M o n i to r a  W a r s z a w ik ie g o . )

Wychodząca w Bombay gazeta, w Nrze z dnia 
34 czerwca , donosi ważną wiadomość o śmierci 
R unjeet-Singhaindypotęinieyszego  zXiążąt tamtey- 
szycb, którego kray styka się z krajami kompanii 
wschodnio-indyyskiey. Donosi oraz, iź dway sy
nowie jego walczą o władzę naywyższą. Bez wąt
pienia, kompania przyymie pośrednictwo, a prze* 
podział władzy, zmnieyszy niebezpieczeństwo dht 
swych osad. Trzeci syn Runjeeta, ma bydź neu
tralnym.

— P. Canning  w  mowie swojey względem  
adressu, oświadczył, iż ministerynm nie poda żadney 
propozycyi, tyczącey się Irlandyi; dodał potem , il  
jest zawsze gotów działać względem tego kraju, jak 
działał dotąd, i  w tym względzie zgadza 6ię zupeł
nie w zdania z P. Brougham.

— Przez postanowienie, wydane dnia i  lipca 
w  Lima przez rzeczpospolitą peruwiańską , rzecz
pospolita Bolivia została uznaną udzielnym i niepo
dległym krajem; jednakowoż to uznanie ma bydź 
oddane pod aprobacyą naybbższego kongressu. Sko
ro stały rząd zostanie do Bolivii wprowadzony, J?eru 
wyśle tam swojego posła.

P arlam en t. Hrabia Lauderdale przełożył W 
izbie psrów prośbę katolików z parafii Keivene, w  
hrabstwie Meath o wyzwolenie. Podobną prośbę 
podał Lord Spencer z hrabstwa Mago, rzekł przy 
tey okoliczności: „ Od lat 4o jestem przekonany, 
że potrzebne są w ustawach zmiany, których su- 
plikanci żądają. Od czasu połączenia trzech kró
lestw, nie spuściłem z uwagi żadnego wydarzenia, 
aby dowieśdź, że żądania te zgadzają się z intere
sem rządu, z pokojem i sprawiedliwością. Dopóty 
się nie uspokoi Irlandya, dopóki tych praw nie o- 
trzyma. Codziennie przybliża się chwila stanow
cza, co dzień położenie kraju staie się niebezpiecz- 
nieyszóm, a ciągły upor oppozycyi przeciwko •!»-



sznyin domaganiom się naszych katolickich podda
nych, musi koniecznie zrządzić okropną katastrofę. 
Spodziewam się, £e pytanie względem oswobodzenia 
katolików, jeżeli zostanie nanow'o podane, mieć b ę 
dzie lepsze, tniz dotąd powodzenie. t! {Kor. W a r .)

H i s z p a w i j a .
K a d y x  dnia  4. listopada.

(Journal de St- Petersbourg).
W ie lu  kupców  tey twierdzy otrzymało przez 

G ibra lta r ,  listy z rozm aitych części A m eryki, oto 
jest w  krótkości , co zawierają nayciekr.wszego: 
,, Z niewypowiedzianą trudnością zdołano zebrać w  
M e x y k u  2 miliony 5oo,ooo fr. na opłacenie w L o n 
dynie części procentów od jedney^z potyczek, a to 
•w celu zaprobowania, azali tą błyskotką nie uda się 
zaciągnąć nowey pożyczki; lecz tez same osoby, któ
re  się na pomienioną składały summę, utrzymują, 
i i  Anglicy nie dadzą się tern skusić, a rzeczpospolita 
s trac i  półtrzecia  miliona.

— D n ia  16. —
(z Gazety  Warsaaw«kiey).

Pan jRecacho doniósł K rólow i Jmci> iż były 
adjutant R iega  wraz z zagranicznym wysokiego 
stopuia oficerem , p rzyby ł  do Hiszpanii, dla w y
rozumienia, jaki jest sposób myślenia mieszkańców, 
i  doniesienia o tem komitetowi londyńskiemu. K a 
zano ich śledzić i  uwięzić.

Słychać, iż wszyscy ministrowie nasi prosili o 
uwolnienie od urzędu, oprócz jednego tylko Pana 
C aloniarde.

Pan  Souza  wy jechał z tuteyszey stolicy na 
p o w ró t  do Lisbony.

— D n ia  2 i —
K ró lo w a zachorowała w E sku rya lu , i z tey 

jprzyczyny powrót dw oru  do tuteyszey stolicy zo
stał nadal odłożony.

W e d łu g  urzędowych doniesień , liczba zbie
g ły ch  do Hiszpanii portngalczyków nie przenosi 
booo osób, między którem i jest 000 kobiet, a z tych 
booo, szósta część w róciła juz do Portugalii.

'  Xiążę A b ra n te s  otrzymał pozw olenie pow ro
tu  do tuteyszey stolicy7, chociaż dwuletni czas w y
gnania jego do G r e n a d y  za dawniey\sze konstytu- 
cyyne postępowanie jeszcze nie upłynął.

(1 Monitor# W ar t ja w sk ie  go).
K rólow a Jeymość od d. 11 b. m. jest słaba; 

nie spodziewają się jednak żadnych złych skutków. 
Zdaje się, iź febra nabrała właściw ego sobie ch a
rak te ru ,  i jey paroksyzmy wzmagają się z każdym 
początkiem nocy. Gazeta z dnia 16 donosi, iż le
karze  żadnego nie widzą niebezpieczeństwa. Te u- 
rzędowe zapewnienie naywyższą sprawiło radość.

Hiszpański malarz A p a r ic io , uczeń Davida, 
maluje teraz wielki obraz; wystawujący uwolnie
n ie  K ró la  hiszpańskiego przez Xięcia Angouleme. 
Z aw iera  on 70 portretów , i 120 innych figur. Sce
na w K ad y x ie  : duchowieństwo jest obecne ; lud 
wydaje radośne okrzyki. P .  A p a ric io  by ł naocz
nym  świadkiem tey sceny. W iadom o , źe 011 
malował sławny obraz, wystawiający w ykupien ie 
niewolników. Umieszczają tego artystę obok M u 
rilla, Yelasqueza i  T in tore tta .

P O K IU S A I .  IA.
JLisbona dn ia  t t  listopada.

(z Gazety  W arazawakieyj.
Zdaje się, iż w krótce weydzie tu  korpus A n 

gielski, i  pozostanie aż do urządzenia woyska na
szego. Na wczorayszey tayney sessyi Stanów, na
radzano się, jak s ły c h a ć , o środkach zabezpiecze
n ia  kra ju. ■

(s M onito ra  W arszaw skiego.)
— D n ia  12 listopada  —

laba deputowanych odbyła swe posiedzenia

na dniu 8, 9 i 10 b. m. M inister skarbu odczytał 
swóy wniosek tyczący się n iektórych zmian 
w urządzeniu kassowein woyskowem, względem 
ps’owincyonalnych poborców7, i kassy indyyskiey. 
M iniste r  woyny również ze swey strony przedsta
w ił  wniosek względem w yroku królewskiego z ro
ku  1763, zabraniającego sądom wojennym rozpo
znawania zbrodni stanu. Do bliższego zgłębienia 
tey  rzeczy, wyznaczono kommissyą.

Oddział woyska angielskiego, z eskadry na ląd 
wysadzony, i 5o żołnierzy wynoszący. udał się zno
wu na okrę ty  w dzień otwarcia korlezów,

W  L O C H Y .
B z y tn  dnia i 6 listopada•
(Journal de St. Petenbóug).

Dnia 9 b. m. odprawiono uroczystość stoletnią 
poświęcenia bazyliki ś. Jana Latrana. Kościół ten 
by ł  poświęcony przez i. Sylwestra biskupa w r. 324; 
papież Grzegorz I I  poświęcał go nanowo d. 5 czer
wca 780 r . : wściekłość bowiem ikonoklastów 
zupełnie go była zniszczyła. Po w ielkich w nim 
odmianach uczynionych przez papieżów Innocente
go X, Alexandra V I I  i Klemensa X I ,  papież B e
nedykt X I I I  odnowił tę ceremoniją dnia 28 kw ie
tnia 1726 r.

— Xią?,e Eicenzo G iustiniani, brat kardyna
ła tegoż nazwiska, zakończył życie w letniem swo- 
jetn pomieszkaniu w Bassano.

A m e r y k a ,  p ó ł k o c n a .
( Jou rna l  de  S t .  P e t e r s b o u r g . )

Dzienniki am erykańskie ogło iły traktat, za
w arty  zeszłey wiosny, pomiędzy Stanami Zjedno- 
czonemi a Daniją, przez P. d a y  i kawalera P a -  
derson. Główne jego warunki, k tórych  treść jest 
następna, zdają się bydź oparte na sprawiedliw ych 
i swobodnych zasadach W'zajemnosci.

1) llówność cła beczkowego, zostawująca 
wolną kompetycyą żeglugi obu krajów7. ,

2) Wzajemna wolność przywozu i  wywozu 
w jednym i drugim k ra ju ,  na statkach każdemu 
w łaśc iw ych , tego wszystkiego, cokolwiek może 
bydź 7 prawnie wprowe.Uzanćm 1 wyprowadr.enem, 
nie tylko z kra jów  tych , lecz i  wszystkich za
granicznych, oprócz n iektórych mniey znaczących 
wyjątków.

5) Bedukcya opłat celnych pobieranych z 
okrętów Stanów Zjednoczonych, w ciaśninie Su n d  
i B e l t , do opłat pobieranych od n a ro d u ,  k tó re 
mu naywięcey sprzyja Danija.

4) Wolność wszystkim okrętem Stanów Zje
dnoczonych, prowadzenia handlu z wyspami Dnń- 
sko-Anlylłskiemi i każdym innym krajem nie ty l
ko z D an iją , podobnie jak i okrę ty  duńskie.

5) Przyw iley  dla obywateli am erykańskich 
na przenoszenie swoich własności z wysp duńską- 
Antyllskich » bez innych o p ł a t , prócz tych, jakia 
są przepisane dla poddanych duńskich , którzy by 
chcieli podobne przedmioty wyprowadzać z wysp 
pomienionych. __________

S z w  e  c T A.
Sztokolm  d. 5 / pa źd ziern ika .

(* M o n i to - a  W arsz aw sk ieg o .)
K ró l  Jm ć Szwedzki, postanowieniem swojćm 

zmnieyszył cło wchodowe od mąki żytney do 
1 kwietnia roku  przyszłego, ponieważ b rak  wody 
utrudza nadzwyczay jey mielenie. Donoszą z nie
k tó rych  okolic, że mrozy teraźnieysze, jeszcze bar-  
dziey zmnieyszyły wodę po stawach , i tem bar-  
dziey u trudn iły  mielenie.

Ajenci Baszy Egiptu  prosili rządu szwedzkiego, 
aby im wolno było zbudować kilka okrętów na 
w arstatach szw edzk ich ; lecz odebrali odpowiedź 
odmowną.

Pozwolono drukować. Z polecenia JW . Lite wsktego Wojennego Gubernatora.
dn drzey  Sucharski R ze  czyw is ty  Radca otanu i Kawaler.

w D 'u k a r n i  JR edakcyi.
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częgę i odesłany do Tobolskiey M agis tra tu ry  o °  > ^  du E xdyw lZorskiego dd

: ; L T hi 9 dia5 r 4s - T s  ^ t r r ^ i  d da4  ^ 0  0 ^ . , -
w y ż s z e g o  'ukazu , uwiadamiają się, właściciel o ż e n i . , to jest od terminu cnego
tego w łó cz ęg i, albo grom ada do k to rey  nalezał. aC‘ ^ 0hZe7 ^ ÓIan ’fc^^^^^ d e b ^ r a  jako iw ie -.P”r̂ ywrr.rt;xr ».«. *«-
głowie c ,eT . » M ,  b r . 4  i " ó  A  - s a m , e r .  ^ , 3 —  

nego, „ e ru  U ,  ^  ^  ^  W  Buoewiot b. S ,d z ia  Ziemski M iński

Sekre ta rz  Lub*nski. K aw aler i E xdyw izor .
Za naczelnika Stołu Sżylhudowicz. Stanisław Łyzkiewicz b. Podsędek Ziem-

_________  ski Powiatu Borysowskiego lE x d y w .
i  W  sklepie ubogich  do m u  T o w a r z y s t w a  J u s t y n  Ch om sk i  Sędzia  Z i e m s k i  Pow ia t*

D obroczynnośc i ,  sa do sprzedania k rzyżyk i na W i l e c k ie g o  E xdyw izor .  VVoźnv
pam iątkę SocioUtnwgo Jubileuszu w roku  1826. R oku  1826 miesiąca 9b ra  23 dnia VS ożnjT



nige'y w yrażony  świadczę, iż tego obwieszczenia 
kopia z nim zgodną z instanćyi Urzędników Sąd 
Exdyw izorsk i w majętności H aci składających, a 
mianowicie: J W .  Ignacego Bucewicza b. Sędzie
go Ziemskiego P ow ia tu  Mińskiego, W  W . S tan i
sława Łyszkiew icza b. Fodsędka Powiatu Boryso
wskiego i Justyna Chomskiego Sędziego Powiatu 
"Wileyskiego, oczewisto w majętności I iac i  w  Po
wiecie Borysowskim sy tuow aney JO . Xięciu Igna
cemu Puzynie  Staroście Dziewieniskiemn i O r 
derów K aw alerow i D ebitorow i, oraz kredytorom  
podałem i o te rm in ie  zjazdu Sądu Exdyw izor .  do 
teyże  inajętnaści H aci za tygodni sześć od da
t y  podania ninieyszego obwieszczenia zawia
domiłem. D a tt  jako w y ż e y , Kazimierz Z im - 
m eki W o ź n y  Z iem ski P ow ia tu  Borysowskiego.

Roku 1826 miesiąca gbra 24 dnia przed 
A k tam i J e g o  I m p e r At o b s -k i e y  M o ś c i  Ziemskiemi 
P aw ia tu  B orysow sk iego , stawając osobiście J P .  
W o ź n y  takow y  K w i t  Relacyiny podanego O b
wieszczenia ustn ie  zeznał i to  swe zeznanie w  
Pro tokule  zeznań podpisem w łasnoręcznym  s tw ie r
dził. P rzy ją łem  Bogusław G iedroyć R egen t Z iem 
ski Pow ia tu  Borysowskiego.

1 Sąd T axa to rsko-E xdyw izorsk i  nad mają
tk iem  S zarkow szczyzną zeszłego Mateusza B o 
guckiego napoczęty , stosownie do ogłoszenia swo
jego w dniu l 5 idącego miesiąca listopada ad 
fundum  przybyw szy , dla niejawienia się kredy- 
to ro w  ze wszelką gotowością , kończyć T axy  i 
E x d y w izy i  nie m o g ą c , zw łaszcza iż wiełu nie- 
przybyło  na  tak o w y  term in . Zatem  Sądy swoje 
do dnia i 5 miesiąca m arca  następnego 1827 ro 
k u  odwoławszy , w  ostrzeżeniu  tychże k redy to- 
ro w  i pre tensorow  oraz debitorow, jakiemi są 
J W W .  Sulistrowskim  , aby  niewiadomością nie 
w ym aw iali  się , że w  oznaczonym term inie  zje
chaw szy  weźmie K onkursow ą Sprawę ku  ocze- 
w is tem u osta tecznem u rozw iązan iu ,  i dla nieja- 
w iących  s i ę , skutkiem  p raw a i Remissy w iecz
n ą  Amissyią zapowie , i takow e ostrzeżenie dla 
p o w tó rn e y  aw izacyi do K u ry e ra  L i tew sk o -W i
leńskiego podaje. Działo się w  Szarkow szczy- 
znie 1826 listopada 21 dnia.

Józef Zaba b. P. Z . P .  D. P rezydu jący  E x d y -  
iwizor.

Z y gfryd  Buynicki b. Podsędek E xdyw izor .
Jó ze f  K orsak  Z. P* D. Pisarz Exdyw izor .

X a w ie r  Lenkiewicz R egen t .

2 Od L itew sko-W ileńskiego Gubernialnego 
R ząd u  ogłasza się, aby pozostałych po zesłanym 
na S yberyą  na zaludnienie w dniu g maja 182b 
roku  za różne w ykroczenia , cz łow ieku H ryszce 
Jakowlewie, żony Salamandry Jakowlewey z t r z e 
m a synami: Trofim em , Michecem i Panfilem, n ie
wiadomo gdzie te raz  znaydujących się, jako nie- 
zapisanych do r e w iz y i , n ik t  u siebie nie t r z y 
m ał, i nie dawał im przy tu łku , lecz aby ich do
s taw ił  do naybliźszey W ła d z y  Policyyney.

Sow ietnik  O. Anderson.
S ekre ta rz  Sokołowski;

N aczelnik  Stołu Guberuialny Sakre tarz  D y
bowski. ____ ____

5. Od L itew sko-W ileńskiego  Gubernialnego 
Rządu  ogłasza się, iż zgodnie z rozrządzeniem wyż- 
szey Z w ierzchnośc i, opartem  na Lkazie Rządzą
cego S ena tu ,  danym dnia 21 julii t r. Sankt-Pe- 
tersbursk iem u W ojennem u Jenerał  G uhernatorc-

wi, majątek odstawnego protupiey junkiera Antonie
go Zaby,położony w OsAiniańskim powiecie, z p rzy 
czyny że ten Zaba niedobrze zarządzał tym ma
jątkiem, postanowiono, na mocy Ukazu- 1817 roku  
d. 4 apryla, oddać pod zarząd Opieki Szlnclieekiey 
z nałożeniem na ten  majątek w praw ie  w ie
czystym i przelewie jego zaprzeczenia. Grudnia 
2 dnia 1826 roku. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz  .Lubański.

2. Niżey podpisana zawiadamia przez ni- 
nieysze, iż p rzy b y ła  ze Stołecznego Miasta W a r 
szaw y w celu zaymow3uia się W' Mieście W i l 
nie robo tą  S trojów  Damskich ; gdzie można na 
zakaz dostać m odnych fasonow kapeluszowy ja
ko też piór i kwiatów; niemniey przyym u;ę  do 
przerabiania i prania, s tare  pióra 1 kapelusze; a 
to  w szystko za pomierną cenę, Mieszkam w do
mu K u n tza  N. i 5 na przeciw  cbw achtu . 
x b ra  3 d. 1826 roku. Elżbieta Oklejewska.

3, Niżey podpisany w imienin Teressy z R o -  
ściałkowskich Skurewiczowey b. Sędziny Ziem, 
W iłk o m ie rsk iey  j K aro liny  z Kościałkowskich. 
M arkiewiczow ey Poruczn. G w ar. W oysk  Ross. 
sukcessorek zeszłych Mikołaja i F ranciszki z W  ey- 
senhoffow Kościałkowskich. Marszał. plu W ilko- 
mierskiego, czyni ninieyszą awizacyą w rzeczy ta- 
kowey: iź rzeczone sukcetssorski mając ze stopnia 
rodziców swoich exdyw izorski proceder , drogą 
apeltacyi do Rządzącego Senatu przeszły, a szanu
jąc spokoyność obywatelską i nie mając zamiarów 
zwiększenia swojey fo r tuny  przez zyski processo- 
we , wzywają wszystkich kredytorów  i pretenso- 
ro w  rodziców swoich do przyjacielskiego ułoże
nia się i wzajemnego jednania , przyćzera też suk- 
cessorski zaręczają , że skoro wzmiankowani k re -  
dytorowie zechcą rzecz kończyć przez ugodę to 
sukcessorki p rzy  zawieranych układach, nrelyiko 
wszelką powolność okażą, ale naw et są w posta
nowieniu znaczr.-j część z funduszu po matce nie- 
zaprzeczenie do ich należnego, na korzyść kredy- 
torow odstąp ić ,  jeżeliby zatem n i e r a z  rzeczeni 
kredytorowie i pretensorowie raczyli usłuchać gło
su ninieyszego wezwania; zechcą znaydować się na 
przyszłych S. jerskich  kon trak tach  w Mieście 
Guber. W iln ie  , dla traktowania interessu , albo 
z niżey podpisanym ,, albo z W .  Józefem M ark ie 
wiczem Por ucz- pełnomocnie do tego upoważnio- 
nemi. Dat r. 1826 listopada dnia.

Franciszek Skurewicz b. Sędzia Ziem- W i ł .
Dozwolono drukow ać 8 listopada 1826 r, 

Cenzor S. Żukowski.
/  -  -

3 W  Dniu 28 przeszłego miesiąca nowem- 
bra, znaleziona została w T ea trze  srebrna t a b a 
kierka, przez U n te r  Oficera W ileńsk iey  Z an- 
darm skjey komendy Jana Nowickiego, k tóren  oną 
na tychm ias t  złożył do Z w ie rzch n o śc i ; kto więc 
takow ą tabakierkę zgubił raczy  zgłosić się do 
mnie , dla opisania skadu oney tabakierki, k tó ra  
natychm iast  właścicielowi będzie zwróconą. De- 
cem bra 1 dnia 1826 roku.

Policm eyster Podpółkow nik Chrząstow ski.

5. Dnia wczorayszego 2go grudnia z wieczo- 
r a  przechodząc przez Plac Ratuszowy, ulicą Nie
m iecką i Źawileńską Bramę, zgubiono, na obrączce 
stalowey 6 m ałych kluczyków, uprasza się naypo- 
korniey  ktoby znalazł, odesłać do A ptek i W .  Szul
ca na ulicy Niemieckiey za co odbierze życzącą na
grodę-  '

2. U  aiżey podpisanego m urgrabiego dom u 
JO X . Jenerała P u z y n y  przy  rnurach śś. M ichal
skich położonego ; jest do sprzedania Kocz w ie
deński i b ryczka  k ry ta  na rysoraoh za naypo- 
miernieysze ceny. Ignacy  Sciechliński.


